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Kilka kwestii z rozwoju organizacyjnego Ludu Polskiego (1837 — 1846) 
w świetle najnowszej historiografii

W za in te re so w an iach  h is to ry k ó w  W ielką E m ig rac ją  u p rzy w ile jo w an e  m ie jsce  
za jm o w a ła  o rg an izac ja  u to p ijn o -so c ja lis ty ezn a , c h ło p sk o -p leb e jsk a  w  sw y m  s k ła ­
dzie  członkow skim , sz lach eck o -in te lig en ck a  w  górze k ie ru ją c e j — L ud  P o lsk i i je j 
trz y  G ro m ad y : G rudz iąż  w  P o rtsm o u th , H iurnań w  S t. H é lie r n a  w ysp ie  Je rsey , 
P ra g a  w  L ondyn ie . Ju ż  B. L i m a n o w s k i  w  „H is to rii ru c h u  społecznego  X IX  s tu ­
le c ia” (Lw ów  1890) k ła d ł p ie rw sze  p o d w alin y  pod  zrozum ien ie  ro li rew o lu cy jn e j 
m y ś li L u d u  Polsk iego , po n im  W. J o d k o - N a r k i e w i c z  w  sw ej b e rn e ń sk ie j 
d y se r ta c ji d o k to rsk ie j „H is to ria  i  sy s tem  so c ja lizm u  u to p ijn eg o  w śró d  e m ig ra c j i 
po lsk ie j 1834— 1846” (K raków  1904), a  Sz. D y k s z t a j n  w  „P o lsk im  socja lizm ie  
u to p ijn y m  n a  e m ig ra c ji” (K raków  1904), po n ich  zaś St. S z p o t a ń s k i  w  „L u ­
dzie  P o ls k im ” (Lw ów  1907) u w y d a tn ia li bo jo w ą  ideologię  G rom ad , z a jm u ją c  się 
p rzed e  w szy stk im  i n ie m a l w y łączn ie  p ro g ram em  spo łecznym . P oszerzy ł te n  zak res  
głęboko u ję ty m  oibrazem b io g ra fic zn y m  o S tan is ław ie  W orcellu  B. L im an o w sk i 
n a  k ilk a  la t  p rzed  w y b u ch em  p ie rw sze j w o jn y  św ia to w ej (K raków  1910); g łęb ia  
an a lizy  b io g raficzno -psycho log iczne j p o k ry ła  tu  racze j c ien iem  in n e  w ażn e  w  L u ­
dzie P o lsk im  osoby. A  za tem  n ied o sy t w iedzy  o w ew n ę trzn e j s tru k tu rze· o rg a n iz a ­
cji, o je j sk ład z ie  k laso w y m , o k o n flik tach  i ro z łam ach , o p o w iązan iach  z rucham i, 
so c ja ln y m i n a  te ren ie  obcym , o o d d z ia ły w an iu  n a  k ra j  — p rz e trw a ł n ie  ty lk o  do 
m o m en tu  o d rodzen ia  p a ń s tw a  polskiego, ale, co d z iw n ie jsze , p rzez  d w ad z ieśc ia  la t  
m iędzyw o jennych .

D opiero  w  Polsce L udow ej b ad an ia  n a  te m a t G rom ad  L u d u  P olsk iego  i ich  
k o n ty n u a c ji pn. L ud  P o lsk i — G ro m ad a  R ew o lu cy jn a  L ondyn  (1856—4861) p rz e ­
ży ły  sw ój re n e sa n s ; h is to ry cy  m ark siśc i — i n ie  ty lko  on i — z szczególnym  z a in ­
te re so w an iem  p o d ję li tę  tem a ty k ę . M ożna tu  zauw ażyć dw a e ta p y  b ad ań . P ie rw szy , 
trw a ją c y  p ra w ie  do 1959 r., p rzy n ió s ł c iekaw e, a le  w  sze reg u  tez  p o w ta rz a ją c e  się 
ro zb io ry  p ro g ra m u  L u d u  Polsk iego  od s tro n y  ideo log ii spo łecznej (G. M i s s a l o w a ,  
Cz.  W  y c e c h ,  W.  L u k a s i e w i c z ,  H . T e r n  k i  n o  w .a , B r. В а с z к  о, I. S. 
M i l l e r 1). D ru g i e ta p  b a d a ń  w zbogacił ro zb io ry  ideo log iczne h is to r ią  ro zw o ju  
o rgan izacy jnego . Ju ż  w  1953 r., a le  poza  P o lsk ą , u k aza ła  się tego w ła śn ie  ty p u  ro z ­
p ra w a  ang ie lsk iego  b a d a c z a .h is to r ii  naszego  w y ch o d źstw a  P . B r o c k a :  „T he B ir th  
o f P o lish  S oc ia lism ” '(„Jou rna l of C e n tra l E u ro p ean  A ffa irs ” 1953, n r  3), a  jego 
p o lska  k s ią ż k a  „Z d z ie jó w  W ielk iej E m ig ra c ji” (W arszaw a 1958) zasygna lizow ała  
w y raźn y  zw ro t w  p ro b lem aty ce . Z w ro t ten  u g ru n to w a ł n a s tę p n ie  dw om a p o d s ta ­
w ow ym i p ra c a m i St. M i k o s :  m n ie jszą  ro z p ra w ą  w  1960 r . i ob szern ą  d y se r ta c ją

i  G. M i s s a l o w a ,  F r a n c u s k i  s o c ja l iz m  u t o p i jn y  i  je g o  w p ły w  n a  p o ls k ą  m y ś l  r e w o ­
lu c y jn ą  w  la ta c h  1830—18é8, W  s tu le c ie  W io sn y  L u d ó w  t. I I I ,  cz. I I ,  W a rs z a w a  1951; Cz. W  y -  
c e  с h ,  Z  p r z e s z ło ś c i  r u c h ó w  c h ło p s k ic h ,  W a rs z a w a  1952; W . Ł u k a s z e w i c z ,  T a d e u s z  K rą -  
p o w ie c k i ,  W a rs z a w a  1954; B r. В  а  с z к  o, P o g lą d y  s p o łe c z n o - p o l i ty c z n e  i  f i lo z o f ic z n e  T o w a ­
r z y s tw a  D e m o k r a ty c z n e g o  P o ls k ie g o , W a rsz a w a  1955; H . T e m k i n ,  L u d  P o ls k i .  W y b ó r  d o k u ­
m e n tó w ,  W a rs z a w a  1957; t e j ż e ,  G r o m a d y  L u d u  P o lsk ie g o ,  W a rs z a w a  1959; I. S. M i l l e r , .  
D o k o ła  g e n e z y  L u d u  P o ls k ie g o ,  K H  L X V I, 1959, n r  4.
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d o k to rsk ą  w  1962 r.2. W szystk ie  pow yższe pozycje  cech u je  p rze jśc ie  -od an a lizy  id e ­
ologicznej d 0 ! m ożliw ie  szczegółow ego, acz z ró żn y ch  w zg lędów  jeszcze n ie  w y cze r­
pu jącego , p rz e d s ta w ie n ia  m o m en tó w  o rg an izacy jn y ch , m ech a n izm u  — je ś li ta k  
w olno  pow iedzieć  — s tru k tu ra ln e g o , do p e rso n a ln y ch  ro zg ry w ek  i  s ił o d śro d k o ­
w ych , o s łab ia jący ch  n ie  ty lko  sp ó jn ię  ideow ą, a le i o rg an izacy jn ą  L u d u  Polsk iego . 
D la z rozum ien ia  w cześn ie jszych  p oczą tków  ty ch  k o n flik tó w  s tan o w i n ieodzow ną 
p o d staw ę  re w e la c y jn y  zb iór źródeł, p rzew ażn ie  po lsk ie j op in ii h is to ry czn e j n ie ­
znanych , odna lez ionych  w  P a ry ż u  i L ond yn ie  p rzez  P . B ronka („G eneza L u d u  
P o lsk iego . M a te ria ły  źró d ło w e”, L ondyn  1962). Z upe łn ie  s łu szn ie  n azw a ł w y d a w ­
ca te n  to m  „ p re h is to r ią  L u d u  P o lsk ieg o ” ; m a te r ia ły  w  n im  o p u b lik o w an e  o d sła ­
n ia ją  bow iem  zaw iązk i w ew n ę trzn y ch  an tag o n izm ó w  i z a d a tk i o rg an izacy jn eg o  
ro zp ad u  n a  ty m  eitapie n a ro d z in  u g ru p o w an ia , k ied y  n ie  by ło  ono jeszcze L udem  
P o lsk im . Do n a jśw ieższy ch  w reszc ie  iprób p oszerzen ia  h is to rii o m aw ian e j o rg a n i­
zac ji na leży  ro z p ra w a  H. K r  y s  a n  к  i „Z  d z ie jó w  G rom ady  G ru d z iąż  L u d u  P o l­
sk ieg o ” 3, a  pom oc b io g rafic zn ą  i b ib lio g ra fic zn ą  w  m ia rę  d o stęp n y ch  w  k ra ju  
m a te r ia łó w  m a na  c e lu  k s iążk a  podp isanego , pośw ięcona T o w arzy stw u  D em o k ra ­
ty czn em u  P o lsk iem u  4.

Za je d n ą  z p o d staw o w y ch  k w estii w  o rg an izacy jn y m  ro zw o ju  G rom ad  u w a ­
żam y zag ad n ien ie  genezy L u d u  Polsk iego  i podział jego dz ie jów  n a  e tap y , czyli 
tzw . p e rio d y zac ję . Z tą  o s ta tn ią  n ie  ibyło k łopo tu , ja k  d ługo  h is to ry cy  ana lizo w a li 
ideo log ię  w  o p arc iu  o e n u n c ja c je  p ro g ram o w e L u d u  Polsk iego . R óżnica zd ań  w y ­
n ik ła  dop iero , k ied y  się  zab ran o  do b ad an ia  k o n k re tn y c h  fa k tó w  zw iązanych  z ży ­
ciem  o rg an izacy jn y m  G rom ad , ro zg ry w k am i w  k ie ro w n ic tw ie , k ło p o tam i m a te r ia l­
nym i, s to su n k iem  do ru c h ó w  rew o lu cy jn y ch  w  E urop ie  i Polsce.

Z „G enezy  L u d u  Polsk iego  w  A n g lii” w  ed y c ji P . B rocka  w y n ik a  n iezb icie , że 
n ie  m ożna zaczynać h is to rii G rom ad  od m o m en tu  ich  w y ło n ien ia  się z k o n flik tu  
z C en tra liz a c ją  T o w arzy stw a  D em okra tyczneg o  P o lsk iego  w  1'835 r. Z an im  p o w s ta ­
ły  G ro m ad y  G rudz iąż  (30 p aźd z ie rn ik a  1835) i H u m ań  (14 m a rc a  1836), b y ły  one 
n o rm a ln y m i se k c ja m i T D P  na, te re n ie  A ng lii i n o siły  n azw ę H u m ań  i G rudziąż  
jako  sek c je . Z an im  zaś ja k o  sek c je  pod leg ły  „za leg a lizo w an iu ” przez  C en tra lizac ję  
(np. G rudz iąż  w  P o rtsm o u th  31 s ty czn ia  1835), zespoły  em ig ran ck ie , k tó re  w y ło n i­
ły  sk ła d y  członkow sk ie  obu  sek c ji, p rzez  w sp ó ln e  losy  w  n iew o li p ru sk ie j, a  n a ­
s tę p n ie  ciężką dolę w ychodźczą w  A ng lii ju ż  p o ten c ja ln ie  fo rm o w ały  się w  u g ru ­
po w an ie  o specy ficznych  pog lądach . P o g ląd y  te  ob raca ły  się  n ie  ty le  w  o rb ic ie  
fu n d a m e n ta ln y c h  zag ad n ień  u s tro ju  społecznego, ile  — i p rzed e  w szy stk im  ·— 
w  dziedz in ie  d o raźn e j i rzu ca jące j się w  oczy sy tu a c ji in te rn o w an y ch  w  p ru sk ich  
obozach, innego  tr a k to w a n ia  oficerów , a  b iegunow o innego  ch łopów -szeregow ców , 
rażąceg o  k o n tra s tu  m iędzy  p e rsp e k ty w ą  u jśc ia  o ficerów  n a  em ig rac ję  a g rozą e k s ­
tr a d y c ji  żo łn ie rzy  i podoficerów  R osji. T rzy  la ta  trw a ły  m ęk i żo łn ie rzy  i p o d o fi­
ce ró w  w  p rzy m u so w y ch  obozach p racy , w śró d  g łodu  i n ie ludzk iego  sy s te m u  k a r  
za b y le  opór, w śró d  ciągłego lę k u  p rzed  zem stą  w ład z  ca rsk ich . W ty m  sam y m  
czasie o ficerow ie  ek sp o w stań cy  żyli ju ż  w  zak ład ach  em ig ran ck ieh  w e F ra n c j i 
b ąd ź  w  in n y ch  o śro d k ach  zachodn ie j E uropy . Z espół tyoh  bodźców  psych icznych , 
k sz ta łtu ją c y c h  zw iązan ie  k ilk u se t ludzi, n iew y ro b io n y ch  in te le k tu a ln ie  (bardzo 
często an a lfab e tó w ) i  zm a ltre to w an y ch  fizyczn ie  w  n iew oli, w p ły n ą ł n a  to, że ju ż  
n a  p rzesz ło  3 la ta  p rz e d  znalez ien iem  się ich  w  A ng lii b y li oni k a n d y d a ta m i na

î  S t. M i k o s ,  W  s p r a w ie  s k ła d u  s p o łe c z n e g o  i  g e n e z y  id e o lo g ii  G r o m a d  L u d u  P o lsk ie g o ,
P H  L I , I960, z. 4; t e n ż e ,  G r o m a d y  L u d u  P o lsk ie g o  w  A n g l i i  1835—1846, „ Z e s z y ty  N a u k o w e
W y d z ia łu  H u m a n is ty c z n e g o  W y ższe j S z k o ły  P e d a g o g ic z n e j w  G d a ń s k u ”  I I I ,  1962.

3 P o r . „ S tu d ia  z d z ie jó w  m y ś li  s p o łe c z n e j i k w e s t i i  ro b o tn ic z e j  w  X IX  w .”  p o d  re d .
M . Ż y c h o w s k i e g o ,  n r  1, [W a rs z a w a ]  1964.

4 M. T y r o w i c z ,  T o w a r z y s tw o  D e m o k r a ty c z n e  P o lsk ie .  P r z y w ó d c y  i  k a d r y  c z ło n k o w ­
s k ie ,  W a rsz a w a  1964.
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p rzysz łych  cz łonków  L u d u  P o lsk iego , s ta n o w ili g ru p ę  k lasow o  i św ia topog lądow o 
z w a rtą . N a jzu p e łn ie j s łu szn a  je s t  w ięc  teza  B rocka , że o k res  od je s ien i 1833 do 
je s ie n i 1835 r . je s t  „ is to tn y  d la  zro zu m ien ia  d o k try n  L u d u  P o lsk ieg o ” i „dop iero  
zb ad an ie  ro zw o ju  m y śli i zd a rzeń  zachodzących  zarów no  w  ś ro d o w isk u  in te lig e n ­
tó w  z gm iny  lo n d y ń sk ie j, ja k  i w śró d  żo łn ie rzy  w  P o rtsm o u th  p rzed  założen iem  
p ie rw sze j G rom ady  m oże n a m  dać zrozum ien ie  o sta tecznego  w y n ik u  ty ch  p rz e ­
m ia n ” 5.

N a ja k im  m a te r ia le  źród łow ym  o p a rł B rock  ta k  p o ję tą  „ p re h is to r ię ” L u d u  
P o lsk iego? Ź ró d ła  jego  tezy  s tan o w ią  lis ty , m em o ria ły , pe ty c je , odezw y, a k ty  o rg a ­
n izac y jn e  '(jak  „ A k t w ia ry  ogółu  'P o laków  w  L o n d y n ie” z 1 w rz e śn ia  1834, w y ro k  
seikcji T D P  w  P o rtsm o u th  n a  F ran c iszk a  S taw ia rsk ieg o  z 23 m a rc a  1835, w yciąg  
z p ro to k o łu  „ogólnych  p osiedzeń  P o lak ó w ” w  P o rtsm o u th  z 17 m a ja  1835 r. itp .); 
n ie s te ty , trz e b a  s tw ie rd z ić , że k a te g o r ia  „ a k t o rg a n iz a c y jn y c h ” je s t w  k siążce  B ro c ­
ka  ilościow o n a ju b o ższa , a lw ia  część m a te r ia łó w  dotyczy  sek c ji w  P o rtsm o u th , 
p rzy  b ra k u  analog icznych  m a te r ia łó w  do se k c ji w  St. H élier. N iezw yk le  cenną 
pozycję  s ta n o w i n ie p u b lik o w an y  p a m ię tn ik  k a p ita n a  F ran c iszk a  S taw iarsk ieg o , 
dz ia ła jącego  d ług i czas w śró d  członków  S ek c ji G rudziąż, o raz  lis ta  im ien n a  żo ł­
n ie rz y  po lsk ich  d ep o rto w an y ch  z P ru s  n a  s ta tk u  „M a ria n n e ” do A ng lii; u s ta la  ona  
bezsp o rn ie  p rzy n a leżn o ść  żo łn ie rzy  do poszczególnych  fo rm a c ji w  czasie  k am p an ii 
1831 r . o raz  ich  s to p n ie  w ojskow e, k tó re  po zn iszczen iu  s ta n ó w  s łużby  w  b. A r ­
ch iw um  W ojskow ym  w  W arszaw ie  n ig d y  b y  się  ju ż  n ie  d a ły  od tw orzyć. W szystk ie  te  
m a te r ia ły  w y d o b y te  z zasobów  ręk o p iśm ien n y ch  B ib lio tek i P o lsk ie j w  P a ry ż u  
i m iejscow ego  M uzeum  im. M ick iew icza, a  w reszc ie  z tru d n o  d la  P o lak ó w  d o s tę p ­
nego  p ry w a tn eg o  a rch iw u m  lo rd a  H arro w b y , p o tw ie rd z a ją  tezę  e d y to ra  o śc isłych  
p rzy czy n o w o -sk u tk o w y ch  zw iązk ach  m ięd zy  „ p re h is to r ią ” a w ła śc iw ą  h is to r ią  G ro ­
m ad . A le o u a rg u m e n to w a n ą  fa k to g ra fic z n ie  perio d y zac ję  ty ch  G rom ad  p okusił 
się  dop ie ro  S t. M ikos.

P odz ia ł chrono log iczny  zap ro p o n o w an y  p rzez  tego  b ad acza  je s t  n a s tę p u ją c y . 
E tap  p i e r w s z y  od p rzy b y c ia  em ig ran tó w  do P o rtsm o u th  n a  p o czą tk u  1834 r. 
do w y d a n ia  M an ife s tu  G rom ady  G rudziąż  30 p aźd z ie rn ik a  1835 — p o k ry w a  się  ze 
s tan o w isk iem  B ro ck a ; nag ro m ad zo n e  tu  f a k ty  d a ją  o b raz  n a ra s ta n ia  czynników , 
k tó re  złożą s ię  n a  u fo rm o w an ie  ideo log ii i w ew n ę trzn y ch  sto su n k ó w  w  G ro m a­
dzie G rudziąż . E ta p  d r u g i  od p aźd z ie rn ik a  1835 do seces ji z te jże  G rom ady  
„W yznaw ców  O bow iązków  S po łecznych”, tj . do 2 k w ie tn ia  1838, n azy w a a u to r  
„szczy tow ym  ro zw o jem  d z ia ła ln o śc i G ro m ad ”, a zapow iedź o słab ien ia  tego  ro zw o ju  
w idzi w  p ró b ach  S ew ery n a  D aiew ick iego  i T ad eu sza  K rępow ieck iego  fu z ji L u d u  
Polsk iego  z tzw . O gółem  L o n d y ń sk im  °. F a k t w y s tą p ie n ia  ty ch  dw u  w y b itn y ch  
dz ia łaczy  d a je  w e d łu g  M ikosa p o czą tek  t r z e c i e m u  e tap o w i od k w ie tn ia  1838 r . 
do 22 m a rc a  1846, tj . do o sta tn ieg o  zeb ran ia  G rom ady  G rudziąż , k tó ra  pow zięła  
uch w ałę  ro zw iązan ia  L u d u  P o lsk iego  z uw ag i n a  „U staw ę rew o lu cy jn ą  R ząd u  N a ­
ro dow ego” w  K rak o w ie  i  m ieszczący  s ię  w  n ie j zakaz  is tn ie n ia  „o d rębnych  d z ia ­
ła ń ”. U znan ie  d a ty  22 m a rc a  1846 za te rm in  końcow y całego L u d u  P o lsk iego  je s t  
o ty le  n ieśc isłe , że H u m ań  pow zią ł uch w ałę  o ro zw iązan iu  p ó źn ie j, a  P ra g a  i s t ­
n ia ła  jeszcze k ilk a  la t. W ogóle b ra k  je s t w  p e rio d y zac ji M ikosa dok ładnego  z sy n ­
ch ron izow an ia  dziejów  G rom ady  w  P o rtsm o u th  z je j b ra tn ią  o rg an izac ją  w  St. H e ­
lle r  i  p ra w ie  zu p e łn e  p rzem ilczen ie  G rom ady  P ra g a  w  L ondyn ie . T łum aczy  się  to  
tu  i ów dzie b a rd z ie j in ic ja to rsk ą  i b a rd z ie j u to p ijn o -so c ja lis ty czn ą  tre śc ią  p ism  
ideow ych  G rudz iąża , n iż  H u m an ia , co też  w y tw o rzy ło  p ew n ą  tra d y c ję  w  h is to r io ­
g ra f ii L u d u  P o lsk iego , zas łu g u jącą  n aszy m  zd an iem  n a  rew iz ję .

5 P . B r o c k ,  G e n e z a  L u d u  P o lsk ie g o  w  A n g l i i .  M a te r ia ły  ź r ó d ło w e ,  L o n d y n  1962, s. 7.
e S z e rz e j o m a w ia  t e  k w e s t ie  z  n a jn o w s z y c h  a u to r ó w  В. С y  g  1 e  r ,  Z je d n o c z e n ie  E m ig r a c j i  

P o ls k ie j  1837—1848, „ Z e s z y ty  N a u k o w e  W y d z ia łu  H u m a n is ty c z n e g o  W y ższe j S z k o ły  P e d a g o ­
g ic z n e j w  G d a ń s k u ”  IV , 1963 — o c z y m  d o k ła d n ie j  n iż e j.
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Z p e rio d y zac ją  M ikosa n ie  zgadza się  H. K ry sa n k a . W y stęp u je  ona  za rów no  
p rzec iw  m ech an iczn em u  podzia łow i losów  G ru d z iąża  n a  dw a o k resy  (1830— 1840 
i 1840'—18460, u trz y m u ją c e m u  się  od : czasów  Sz. D ykisztajna aż do  H . Temikinowefj 7 
i re sp e k to w a n e m u  w  „H is to rii P o ls k i” w  w y d a n iu  ΡΛ Ν , ja k  i p rzec iw  trz em  e ta ­
pom  dz ie jów  L u d u  P o lsk iego , w y zn aczo n y m  p rzez  M ikosa. J e s t  p rz y  ty m  c h a ra k te ­
ry s ty czn e , że  w  periodyzacjd  K ry sa n k i n ie  m a  o k re su  w stępnego , ta k  s iln ie  u z a ­
sadn ionego  p rz e z  P . B rack a  i S t. M ikosa. D zie li o n a  d z ie je  G ru d z iąża  (i ty lk o  te j  
g rom ady) n a  cz te ry  o k resy : n a jh a rd z ie j w ed łu g  n ie j a k ty w n y  o k res p ie rw szy  od 
p aźd z ie rn ik a  1835 do  czerw ca 1837, d ru g i ok res „ciężkiego k ry z y su ” od  ldpca 1837 
do  końca  1838, trz ec i o k res „ponow nego w z ro s tu  a k ty w n o śc i” od p o czą tk u  1839 do 
1842 w łączn ie  i w reszc ie  o s ta tn i —  „pow olnego zan ik u  ak ty w n o śc i” od  184.3 do m a rc a  
1846. Sw ój podz ia ł u zasad n ia  a u to rk a  odbiciem  ty c h  4 e ta p ó w  w  d o k u m en tach  
i p u b licy s ty ce  L u d u  P o lsk iego  i n iew łaśc iw ośc ią  po d z ia łu  n a  d w a  o k resy  p rzez  
„p rzy w iązy w an ie  zb y t w ie lk ie j w ag i do ro li w y b itn y c h  je d n o s te k  i n ied o ce n ian ie  
m as  ja k o  tw órcóiw  h is to r i i” 8. W y d a je  się , że periodyza 'c ja  M ikosa  je s t  baridziej 
p rz e k o n y w a ją c a  od p o dz ia łu  K ry sa n k i, ty m  b a rd z ie j, że n ie  m ożna  ig n o ro w ać  fazy  
w stęp n e j, k ied y  obie siekcje T D P  iw P o r tsm o u th  i  S t. H é lie r  ju ż  n osiły  sw e nazw y  
G rudz iąż  i H u m a ń  i k ied y  sk ła d  cz łonkow sk i — p rz y  n iew ie lk ich  zm ian ach  — 
u trz y m a ł się  te n  sa m  (pow ażne zm iany  dokonyw ały  się  w  k ad rze  p rzyw ódców  
i  tw ó rcó w  ideologii). R ola p rzew o d n ich  um ysłów  w  L u d z ie  P o lsk im  b y ła  d o m i­
n u ją c a  i żad n a  in te rp re ta c ja  n ie  zdoła je j z redukow ać . N a to m ia s t n a  p o d staw ie  
p ra sy , p u b lic y s ty k i i  en u n c ja c ji ideow ych  m ożna b y  n ie w ą tp liw ie  jeszcze b a rd z ie j 
zróżn icow ać p e rio d y zac ję , zw łaszcza gdyby  się szerze j n iż  d o tą d  p rzean a lizo w a ło  
fa k ty  i w ypow iedz i g ro m ad y  H u m a ń  i P ra g a  (n a w e t p rzy  k lasow o od m ien n y ch  
sk ła d a c h  członkow skich).

I tu  n a su w a  się  d ru g ie , ba rd zo  ciekaw e, k luczow e zag ad n ien ie : sk ła d  k lasow y  
członków  G rom ad . N a ty m  p o lu  M ik o s9 z aa tak o w a ł H. T em kinow ą, szczególn ie  
za je j tezę, że  „p rzew aża jącą  w iększość  [w  G ro m ad ach  —  М. T .] s tan o w ili daw ni 
chłopi pańszczyźn ian i... p ro śc i km io tk o w ie  polscy, ro b o tn icy  k rw a w e j pańszczyz­
n y ...’” ( jak  sam i s ieb ie  n a z y w a l i10). S ta ty s ty k a  M ikosa o b razu je  n ie  ty lk o  k la so ­
w y  c h a ra k te r  góry  i  dołów  w  sze reg ach  L u d u  P o lsk iego , a le  —  b o d a j po ra z  
p ie rw szy  w  n aszy m  p iśm ien n ic tw ie  —  p recy zu je  liczebność  naszych  em ig ran tó w  
w  A n g lii pochodzących  z obozów  p ru sk ic h , ich  zaw o d ow a-środow iskow ą p rz e ­
szłość i w k ła d  do teo re tycznego  do ro b k u  o rgan izac ji. R ozw ażan ia  te  z a m y k a ją  sie 
w  d w u  teza ch : po  p ie rw sze  —  sk ła d  k laso w y  członków  szeregow ych  G rom ad  b y ł 
p leb e jsk o -c h ło p sk i, co oznacza, że p ow ażny  o d se tek  ty c h  cz łonków  s ta n o w ili rz e ­
m ieśln icy  i  ro b o tn icy , a tak że  zaw odow cy d robnom ieszczańscy  z m ia s t. K ró le s tw a  
P o lsk iego ; po d ru g ie  — k a d ra  p rzy w ó d có w  b y ła  w y raźn ie  sz lach eck o -in te lig en ck a . 
ta k  że k ied y  je j w  o rg an izac ji zab rak ło , L u d  P o lsk i ro zp ad ł się u . T ezy te  w zboga­
c a ją  n aszą  w iedzę  o k laso w y m  sk ład z ie  L u d u  Polsk iego  (znow u co p ra w d a  z n ie ­
d o s ta teczn ą  c h a ra k te ry s ty k ą  pod  ty m  k ą te m  H u m an ia  i  P ra g i, te j o s ta tn ie j p ra w ie  
całkow ic ie  sz lach eck ie j) i o b a la ją  p rz e s ta rz a łe  pog lądy  S t. S zpo tańsk iego , Z. M ły­
n a rsk ieg o  i in n y c h  o w y łączn ie  ch łopsk im  sk ład z ie  o rg a n iz a c j i12.

Z po g ląd em  M ikosa częściow o 'polem izu je  P . B rock  dow odząc, że  „ n a w e t je ­
że li w ie lu  z n ic h  [chłopów , cz łonków  L u d u  P o lsk iego  —  М. T.] m ia ło  za sobą

7 Z a  c e z u rę  w  p o d z ia le  n a  d w a  o k re s y  b y ł  u w a ż a n y  f a k t  u s u n ię c ia  S ta n is ła w a  W o rc e l la  
z  G ro m a d y  G ru d z ią ż .

8 H.  k r y s a n k a ,  Z  d z ie jó w  G r o m a d y  G r u d z ią ż , s. 5.
9 S t. M i k o s ,  W  s p r a w ie  s k ła d u  s p o łe c z n e g o .

10 h .  T  e  m  к  i  n , G r o m a d y  L u d u  P o lsk ie g o ,  W a rs z a w a  1962, s. 15 n.
n  S t. M i k o  s, G r o m a d y  L u d u  P o lsk ie g o ,  s. 116.
12 st. S z p o t a ń s k i ,  L u d  P o ls k i ,  L w ó w  1907; Z . M ł y n a r s k i ,  U  ź r ó d e ł  d e m o k r a c j i

p o ls k i e j ,  K r a k ó w  1950.
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w iele  la t  s łu żb y  czynnej [w  w o jsk u  —  М . T.], tru d n o  zgodzić się  z M ikosem , że 
je s t  rzeczą  n iep raw d o p o d o b n ą , :by m ie li zachow ać m en ta ln o ść  ch łopów  p ań szczy ź­
n ian y ch ...” 13. Je d n a k ż e  n a w e t ten  b łąd  logiczny  M ikosa n ie  p rz e k re ś la  słuszności 
jego  zasadn iczej te zy  o k la so w y m  sk ład z ie  L u d u  P o lsk iego . Że zaś ko n cep c je  ideo­
w y ch  w ypow iedz i w y chodziły  z g łów  przyw ódców  sz lach eck ich  i  in te lig en c ji 
(T. K rępow ieck i, A. G ronkow sk i, S t. W orcell, S. D ziew ick i i in .) i całe w y ch o ­
w an ie  in te le k tu a ln e  G ro m ad z ian  b y ło  dz ie łem  ty c h  w ła śn ie  w y b itn y c h  d z ia ła ­
czy ·— n a  to k siążk a  M ikosa d a je  sze reg  tru d n y c h  do o d p a rc ia  a rg u m en tó w .

In te le k tu a ln y  i m o ra ln y  poziom  p leb e jsk o -c h ło p sk ich  szeregów  G rom ad  to  
trzec ie  zag ad n ien ie  p rz e w ija ją c e  się p rz e z  w y w ody  M ikosa. P oziom  te n  w y p ad a  
w  jego  w y w o d ach  bardzo  n iepoch lebn ie , zw łaszcza w  k ilk u  w y p a d k a c h  k o m p ro ­
m itu ją c y c h  w  oczach op in ii a n g ie lsk ie j, od k tó re j oczek iw ali pom ocy G ro m ad z ia - 
n ie . G łośne n ie ra z  scy s je  i  b itk i, w y k ra c z a ją c e  poza m u ry  koszar, in te rw e n c je  
p o lic ji an g ie lsk ie j — do  a re sz to w a ń  i w y ro k ó w  sąd o w y ch  w łączn ie , św iadom e n ie -  
k o rzy s tan ie  z o fe r t p ra c y  zg łaszan y ch  p rzez  A n g lików  (aby n ie  podc iąć  k o n iecz­
ności s ta ły c h  zasiłków ), k ilk a k ro tn e  o szustw a  z p o b ie ran y m  żo łdem  — w szy stk ie  
te  źród łow o u d o k u m en to w an e  fa k ty  n ie  z a re je s tro w a n e  a n i p rzez  s ta rszy ch , a n i 
n a jn o w szy ch  m o n o g ra fis tó w  L u d u  P o lsk iego , u sp raw ied liw ić  by  m ożna co p ra w ­
d a  n am ię tn y m  tem p e ra m e n te m  i p o d sy can ą  b ied ą  p sychozą  ch łopów  (p rzew ażn ie  
an a lfab e tó w ), k tó rz y  w  ro zg o ry czen iu  n ie  u m ie li opanow ać  sw y ch  n e rw ó w  i d o ­
s tosow ać s ię  do od m ien n y ch  w a ru n k ó w 14. N iew ą tp liw ie  też  ro zg ry w k i m iędzy  
p rzyw ódcam i, często  po d  p o k ry w k ą  ró żn ic  ideow ych , d o p ro w ad za jące  do pow ażnych  
p rzes ileń  w  k ie ro w n ic tw ie  i  co gorsza, do  a ta k ó w  k a lu m n ia to rsk ic h , n ie  w y w ie ra ły  
su b lim u jąceg o  w p ły w u  n a  tę  psychozę.

N egatyw ne  ry s y  p sy ch ik i za ró w n o  ch łopów -G rom adzian , ja k  i ich  p rzy w ó d ­
ców  w p ły w a ły  n a  k ry ty czn e , n ie ra z  w ręcz  p o tęp ia jące  u s to su n k o w an ie  się  n ie  ty l­
ko k o n se rw a ty w n o -sz lach eck ieg o  o d łam u  W ielk iej E m ig rac ji, a le  i T o w arzy stw a  
D em okra tycznego  P o lsk iego  do L u d u  P o lsk iego . C zęsto  o p in ia  ta  tr a f ia ła  w  n ie ­
w łaśc iw ą  s tro n ę , w y rz ą d z a ją c  k rzy w d ę  n ie  ty lko  jed n o stk o m , a le  całe j spo łecz­
ności w y c h o d ź c ó w 15. H is to ry k  n ie  m oże1 o p ie rać  się  n a  ta k ic h  „ św iad ec tw ach  
w sp ó łczesn y ch ”, aczko lw iek  w in ie n  je  zibadać sine ira. T a k  w y k o n a li to  zad an ie  
B rock  i M ikos; dz ięk i n im  o b raz  w ew n ę trzn eg o  życia  o rg an izac ji s ta ł s ię  n ie  ty l­
ko  p e łn ie jszy , a le  i b a rd z ie j ob iek ty w n y .

W ysunięcie  szczegółów  n iezn a n y ch  lu b  m a ło  zn an y ch  zb liża  n as  do zag ad n ien ia  
p rzy czy n  u p a d k u  i  ro zw iązan ia  L u d u  P o lsk iego . J e s t  to  kwesitia od ręb n a , k tó rą  
w ed łu g  op in ii p ra w ie  w szy stk ich  n a szy ch  h is to ry k ó w  m ożna  b y  u ją ć  w  trz y  z a ­
sad n icze  pow ody: p ró b y  p o zy sk an ia  L u d u  P o lsk iego  jak o  m asy  cz łonkow sk ie j p rzez  
Z jednoczen ie  E m ig rac ji P o lsk ie j, w e w n ę trz n e  k o n f lik ty  w  k ie ro w n ic tw ie  o rg a n i­
zac ji i u su w a n ie  w y b itn ie jszy ch  je j p rzyw ódców , w reszc ie  w yżej om ów ione m o ra le  
szeregow ych  k a d r  Giru-dziąża.

R olę Z jednoczen ia  E m ig rac ji P o lsk ie j w  ca ły m  życiu  w y ch o d źstw a  p o lis to p ad o - 
w ego, a w ięc  i  L u d u  P o lsk iego , u ją ł B o lesław  С y g i e r  w  ob szern y m  s tu d iu m  
pośw ięconym  ta j o rg a n iz a c ji le. J e s t  to  p ra c a  b a rd zo  su m ien n a , sk o n s tru o w a n a  
w  d u ży m  s to p n iu  n a  m a te r ia ła c h  rę k o p iśm ien n y ch  p rzew ażn ie  po d  ty m  k ą te m  
d o tą d  n ie  p rz e b a d a n y c h ; n ie s te ty , są  to  ty lk o  ź ró d ła  k ra jo w e : w arszaw sk ie , k ra k o w ­
sk ie , k ó rn ick ie . N a to m ia s t w  ź ró d łach  d ru k o w an y ch  p rz e w a ż a ją  czasopism a, u lo tk i,

13 p .  B r o c k ,  G e n e z a  L u d u  P o lsk ie g o ,  s. 299.
14 F a k t y  te  p o d a je  S t. M i k o s ,  G r o m a d y  L u d u  P o ls k ie g o , s. 82, 91, 114, 120.
15 w ie le  p rz y k ła d ó w  d a je  P . B r o c k  w  G e n e z ie  L u d u  P o ls k ie g o , p a s s im . A u to r  s tw ie r ­

d z a  n p .,  ż e  s ta n o w is k o  S ta w ia r s k ie g o ,  k t ó r y  p rz y c z y n i ł  s ię  d o  u t r z y m a n ia  c h ło p ó w  i ż o łn ie rz y  
w  A n g lii ,  z o s ta ło  z n ie k s z ta łc o n e  p rz e z  h is to r y k ó w  z p o w o d u  j e d n o s t r o n n e j  i n t e r p r e t a c j i  a t a ­
k ó w  G ro m a d z ia n  n a  n ie g o  (s. 9 n .).

le В. С y  g  1 e  r ,  op . c i t . ,  s. 206.
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p u b licy sty k a  em ig racy jn a . Po  ra z  p ie rw szy  w  nasze j l i te ra tu rz e  pośw ięcono ty le  
uw ag i Z jeidnoczeniu i jego  dz ia łan io m  zw iązan y m  z le lew e lo w sk ą  k o n cep c ją  s tw o ­
rz e n ia  dem o k ra ty czn eg o  obozu nasze j e m ig rac ji n a  p la tfo rm ie  ideo log ii c e n try -  
s ty czn e j, „p ó łś ro d k o w ej”. S tą d  też  n a  p la tfo rm ę  tę  lec ia ły  poc isk i z p ra w a  i lew a : 
od s tro n y  zw olenn ików  H o te lu  L a m b e r t i  od s tro n y  lew icy  w  TD P, a także  p rz y ­
w ódców  L u d u  Polskiego. A u to ry te t L e lew e la  i zn aczn a  s iła  o rg an izacy jn a  M łodej 
P o lsk i, zw łaszcza n a  te re n ie  L o n d y n u  i B ru k se li, um ożliw iły  m im o w szy stk o  p o ­
w s ta n ie  K o m is ji K o resp o n d en cy jn e j w  L yonie, a n a s tę p n ie  w  P o itie rs  (1837— 1840). 
O w ocem  p ra c  K om isji b y ł A k t i U staw a  O rgan iczna  Z jednoczen ia  o raz  a k c ja  w y ­
b o rcza  do  m ająceg o  ob jąć  naczelne  k ie ro w n ic tw o  n a d  w y chodźstw em  K o m ite tu  
N arodow ego. S po ry  o „w ładztw o  d u sz ” s ta n ę ły  n a  zaw adzie  u ro dz inom  tego  K o­
m ite tu , a  re w o lu c ja  lu to w a  1846 r .  w  K rak o w ie  po łożyła  k res  Z jednoczen iu . C y- 
g le r d a je  u zasadn ioną  p e rio d y zac ję  całego p ro cesu : 1837— 1840, 1840— 1843,
1843— 1848.

P e rio d y zac ja  ta  o k re ś la  też  s to su n ek  G ru d z iąża  do a k c ji Z jednoczen ia . Z je d ­
nej sitrony o rie n tu je m y  się, że p ew n e  szanse p o ro zu m ien ia  zary so w ały  się n a  p ie rw ­
szym  e tap ie  Z jednoczen ia , k ied y  -było ono jeszcze d a lek ie  od o g arn ięc ia  w ię k ­
szości w y chodźstw a , z d ru g ie j s tro n y  n a  e ta p ie  d ru g im  s iln ie jsza  jego  pozycja  w y ­
w ołać  m u s ia ła  u  G rom adzian  lęk  p rzed  m a jo ry z a c ją . D o k ład n ie  ta k  w ła śn ie  a u to r  
n ie  p recy zu je  s to su n k u  G ru d z iąża  do  Z jednoczen ia , a le  in te rp re ta c ja  ta k a  d a je  się 
w ysnuć z  jego  w yw odów . W ażnym  czynn ik iem  ew en tu a ln eg o  pogodzenia  m ógł być 
początkow o M azzini, w ed łu g  C yg lera  m a ją c y  n iew ą tp liw y ch  zw olenn ików  w śró d  
G rom ad  L u d u  Polsk iego  (n ie ste ty  o H um an iu , a m n ie j jeszcze o P ra d z e  w  o m a ­
w ian e j p ra c y  b ra k  w zm ianek). P o n iew aż  G ro m ad a  p o rtsm o u th sk a  is to tn ie  p ra g n ę ­
ła  a p ro b a ty  tw ó rcy  M łodej E u ro p y  d la  sw ego p ro g ra m u  społecznego, Ogół L o n d y ń ­
sk i jak o  e k sp o zy tu ra  Z jednoczen ia  w  A ng lii p ró b o w ał w y k o rzy stać  te  sy m p a tie  
d la  p rzec iąg n ięc ia  G ro m ad y  n a  sw ą  s tro n ę . P ró b o w an o  tego  n a jp ie rw  iprzy pom ocy  
a k c ji „ b ra te rsk ie j pom ocy” m a te r ia ln e j, n a s tęp n ie  p rzez  p e r t r a k ta c je  m iędzy  
A lek san d rem  N apo leonem  D ybosk im  i K a ro lem  S to lzm an em  (z O gółu) a T adeuszem  
K ręp o w ieck im  i S ew ery n em  D ziew ick im  (z G rudziąża), w re szc ie  d ro g ą  odw iedzin  
gen. D w ern ick ieg o  w  k o sza rach  G rom ad zian . W szystk ie  te  p ró b y  zaw iod ły , 
a  u k ła d  z a w a rty  w  1837 r . m iędzy  w y m ien io n y m i n eg o c ja n tam i d o p row adził w  r e ­
z u lta c ie  (na  w n io sek  W orcella) do  u su n ięc ia  K rępow ieck iego  i D w ern ick iego  z sze ­
reg ó w  G rom ady  w  P o rtsm o u th . W edług  C yg lera  „ca łkow ite  ze rw an ie  s to su n k ó w ” 
m iędzy  L u d em  P o lsk im  i  Z jednoczen iem  trw a ło  trz y  la ta ; n ie  je s t  to s fo rm u ło ­
w an ie  ścisłe , bow iem  w  o k res ie  późn ie jszym  (po 1837 r.) do  trw a lszy ch  p ró b  zb li­
żen ia  n ie  p rzyszło  (tru d n o  za n ie  uw ażać  podp isy  G rom adzian  n a  akc ie  p o tę p ia ­
jący m  p o lity k ę  C zarto ry sk ieg o  z 5 lu teg o  1839). M oże pom in ięc ie  p rzez  a u to ra  j a ­
k ich k o lw iek  p ró b  p o ro zu m ien ia  m iędzy  d w om a o rg an izac jam i je s t  w y n ik iem  c h a ­
ra k te ru  o m aw ian e j p racy ; s ta n o w i ona b a rd z ie j an a lizę  p u b licy sty k i n iż  k o n k re t­
n y ch  fa k tó w  w  lo sach  Z jednoczen ia . *

N a to m ia s t o m aw ian i au to ro w ie  .(Brock, M ikos, K ry sa n k a ) s tw ie rd z a ją  sz e ­
re g  fa k tó w  k o lab o rac ji G rom adzian  z ów czesnym  ru c h e m  ra d y k a ln y m  w  A nglii, 
n iepod leg łośc iow ym  obozem  ir lan d zk im , postępow ym i o rg an izac jam i F ra n c ji 
i W łoch. J e s t to  zn o w u  osobny  kom pleks k w estii. Do tw ie rd z e ń  w cześn ie jszych  
au to ró w  (jak  W. Ł ukaszew icz , G. M issalow a, A. R y n k o w s k a )  d o rzu c ił sporo  
n o w y ch  fa k tó w  P. B ro c k 17. Jed n ak że  c h a ra k te ry s ty k a  ty c h  w szy stk ich  u g ru p o w a ń  
an g ie lsk ich  w ałczący ch  o re fo rm ę  p ra w a  w yborczego  i o p ra w a  p o lityczne  św ia ta  
p racy , z k tó ry m i sz u k a ł zb liżen ia  L u d  P o lsk i, w  n aszy m  p iśm ien n ic tw ie  je s t  f r a g ­

17 G. M i s s a l o w a ,  op . c i t . ;  W . Ł u k a s z e w i c z ,  W ie lk a  E m ig r a c ja .  O b o z y  id e o lo ­
g ic z n e ,  p o l i t y k a ,  p u b l ic y s ty k a ,  W a rs z a w a  1951; A. R y n k o w s k a ,  W . D a ra sz ,  W a rs z a w a  b r w . ;  
Р . В  г  о с  k , Z  d z ie jó w  W ie lk ie j  E m ig r a c j i  w  A n g l i i ,  W a rs z a w a  1958.
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m e n ta ry c z n a  i pow ierzchow na. T ym  w ięk szą  w a rto ść  p rzed s taw ia , m im o la p id a r ­
ności', om ów ien ie p rzez  Id ikosa  ang ie lsk iego  obozu rad y k a ln eg o  i rozb ic ie  go n a  
k ilk a  odnóg (o ty le , o ile m ia ły  ja k ie ś  p o w iązan ia  z L u d em  P o lsk im ): c za rty s tó w  
zg ru p o w an y ch  około „ N o rth e rn  S ta r ”, „postępow ych  ra d y k a łó w ” z p ism em  „T rue  
S u n ”, tzw . ra d y k a łó w  filozoficznych  z R o ebuck iem  n a  czele, w reszc ie  b u rż u a z y j-  
n y ch  rad y k a łó w , ja k  C obden  i W arfourton, p o s iad a jący ch  o rg an y  „T he L ondon  
M e rc u ry ” i  „T he  R ad ic a l”. O sobno w zm ia n k u je  a u to r  zw iązk i G ro m ad z ian  z I r la n d ­
czykam i, ja k  W. O ’B rien  i F. O’C onnor. S tw ie rd za  o b jaw y  szczere j sy m p a tii i po ­
m ocy (księdza D ew dney , E d m u n d a  B ealesa , B ilto n a  z P o rtsm o u th ) i  n eg a ty w n e  
u sto su n k o w an ie  się  W arb u rto n a , Cofodena i R oebucka  opo w iad a jący ch  się  za R o­
s ją  (z u w ag i n a  in te re sy  hand low e), pasyw nego  w  sp ra w a c h  p o lsk ich  O ’C onnela . 
C iekaw a, acz lak o n iczn a  je s t w zm ian k a  o zb liżen iu  G ro m ad zian  do ir lan d zk ieg o  
P re c u rso rs ’ S ociety  (1839), czem u je d n a k  n a  przeszkodzie  s tan ę ło  w e w n ę trz n e  ro z ­
b ic ie  w  G rudziążu . T ezy sw e  i lu s t ru je 1 a u to r  p rzy k ład am i. Toż sam o, choć n ie  
z ta k im  w a ch la rzem  fa k tó w , w y s tę p u je  u  H. K ry san k i, a k c e n tu ją c e j za  to  m ocniej 
po w iązan ia  z c za rty s tam i {k tó rych  c iekaw e w sp ó łd z ia łan ie  z B a rtło m ie je m  B e­
n io w sk im  uw zg lędn ił tak że  w  sw ej p ra c y  C yg ler), z p ro le ta r ia te m  ro ln y m  Szkocji 
itp . S to su n k i z obozem  ra d y k a ln y m  fra n c u sk im  i w ło sk im  za ry so w an e  są  w  o m a­
w ian y ch  p ra c a c h  p o w ie rz c h o w n ie 18; p o s tu la t p rz e b a d a n ia  ty c h  sityków n a  po d ­
s ta w ie  a rch iw ó w  zach o d n io eu ro p e jsk ich  w ciąż  s to i p rzed  po lską  h is to rio g ra fią . 
Z w g ląd u  tego w y n ik ły b y  n ie w ą tp liw ie  szersze , być  m oże re w e la c y jn e  szczegóły  
o d d z ia ły w an ia  G rom ad  n a  podz iem ie  re w o lu c y jn e  w  k ra ju :  p rzez  ta jn y  k o lp o rtaż  
d ru k ó w ; em isa rk ę  i in n e  fo rm y  zw iązków  z k ra je m . N ic te ż  dziw nego, że ta  ro la  
L u d u  Polsk iego  w y p a d ła  w  om aw ian y ch  p ra c a c h  dość słabo , m im o p o w ta rza jący ch  
się tu  i ów dzie s tw ie rd zeń , że zw iązk i te  b y ły  silne.

O m aw iane  s tu d ia  w zbogaciły  znacznie· n aszą  w iedzę  o o rg an izacy jn y m  ro zw o ­
ju  L u d u  Polsk iego , p rzy  — p o w ta rzam y  — zby t s ła b y m  z a in te re so w an iu  H u m a ­
n iem  i P rag ą . A  p rzecież  w iadom o, że w  St. H é lie r  g łów nie  dz ia ła ł Z. S w ię to s ław - 
sk i i ta m  ogłosił U staw y  K ościo ła  P ow szechnego . R ów nież w ielu, dz ia łaczy  
z P o rtsm o u th  przenosiło  się  w  ró żn y ch  ok resach , n a  k ró ce j czy d łu że j, n a  w yspę 
Je rsey , co odźw ierc ied la ło  się  w e  w za jem n y ch  s to su n k a c h  i sp o rach  ideow ych  
m iędzy  dw om a G rom adam i. N a to m ia s t G rom adzie  P ra g a  p rzy p isać  na leży  fa k t  
p rzed łu żen ia  żyw o ta  L u d u  P o lsk iego  o k ilk a  la t po 1846 r . A czko lw iek  te rm in u  
lik w id ac ji te j n ie liczn e j sk ła d e m  odnogi L u d u  P o lsk iego  n ik t  z h is to ry k ó w  o s ta ­
teczn ie  n ie  odsłon ił, p rzy p u szcza  się, że n a s tą p iło  to  około 1850 r .19.

Poza  om ów ionym i pow yżej cz te rem a  k w estiam i o rg an izacy jn y m i d z ie jó w  L u ­
d u  Polsk iego  p rzy toczone n a jn o w sze  s tu d ia  p o ru sz a ją  jeszczie szereg  in n y c h  sp raw . 
Sporo  znaków  z a p y ta n ia  n a su w a ją  dalsze losy  G rom adzian  po 1846 r . (szczególnie 
u H . K ry san k i); częściow o lu k i w  ich  b io g ra fia ch  w y p e łn ia ją  now sze s tu d ia  o d e - 
m o k ra ta c h - ra d y k a ła c h , p o lsk im  udz ia le  w  I M iędzynarodów ce i k siążk a  p o d p isa ­
nego o T o w arzy stw ie  D em o k ra ty czn y m  P o lsk im . N a js łab ie j n a św ie tlo n e  losy  o rg a ­
n izac y jn e  H u m an ia  i P ra g i d o m ag a ją  się  szerszych  u zu pe łn ień . D opiero  po n ich  
h is to r ia  L u d u  P o lsk iego  ja k o  całości b ędz ie  m og ła  w zbogacić  n aszą  w iedzę  o n a j ­
b a rd z ie j postępow ym  od łam ie  W ielk iej E m ig rac ji.

18 Z n o w s z y c h  s tu d ió w  n a jw ię c e j  o p o w ią z a n ia c h  p rz y w ó d c ó w  L u d u  P o ls k ie g o  z r u c h e m  
ra d y k a ln y m  f r a n c u s k im  m ó w ią  r o z p r a w y  Р . В  г  о с к  a  d o ty c z ą c e  Z. S w ię to s ła w s k ie g o . P o r . 
M . T y r o w i c z ,  T o w a r z y s tw o  D e m o k r a ty c z n e  P o ls k ie  ( a r ty k u ł  o Z. S w ię to s ła w s k im , poz. 5).

18 P . B r o c k ,  P o lish  S o c ia lis ts  in  E a r ly  V ic to r ia n  E n g la n d ,  „ T h e  P o l i s h  R e v ie w ” V I,
N e w  Y o rk  19.61. K ilk a  c ie k a w y c h  szc z eg ó łó w  o P r a d z e  p o d a je  H . T e m k i n o w a ,  G r o m a d y  
L u d u  P o lsk ie g o ,  W a rs z a w a  1962, s. 27 n.


